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PROLETARIUSZE 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 


w dniu 


Zewsząd napłynęły wiado* 
mości, świadczące o tym, 
że tegoroczne Święto Pierw 
szomajowe było powszechną 
manifestacją sił pokoju. 
Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej obcho- 
dziły dzień 1 Maja pod zna| 
klem coraz to większych 
sukcesów w dziedzinie od-| 
budowy 1 wszechstronnego | 
rozwoju swego życia. 
Masy pracujące 


Manifestacja światowych sit pokoja 


| stacje 
Zachodu! 


1 Maja 
zademonstrowały ze swej 
strony wolę obrony pokoju 
i walki o swe prawa. 

W wielu krajach Święto 
Pierwszomajowe minęło w 
ogniu ostrej walki o wyzwo 
lenie narodowe i społeczne, 
W Chinach 1 Maja był zara 
zem dniem uczczenia wspa* 
miałych zwycięstw ludu. 
Wszędzie odbyły się manife 
solidarności klasy 
robotniczej. 


ecy mieszkańców Warszawy 


demonstruje gotowość zdecydowanej walki o pokój i postęp 
Uczestnicy wiecu pierwszomajowego entuzjastycznie witają Prezydenta RP — tow. Bolesława Bieruta 


Wspaniały pokaz mocy obronnej Polski Ludowej 


Spontaniczne owacje na cześć odrodzonego Wojska Polskiego 


WARSZAWA (PAP) — Cen-|razem przedstawiciel 


tralny wiec pierwszomajowy 
odbył się w Warszawie na Pla 
cu Zwycięstwa. 

Nad  nieprzeliczonym - mo- 
rzem głów ponad 350 tys. tiu- 
mu — sztandary proporce, 
transparenty. 

Przed trybuną, ustawioną 
obok Pomnika Nieznanego Zot 
nierza — sztandar KC PZPR 
1 sztandar narodowy, oraz 
sztandary KCZZ, SL, . PSL, 
SD, 1 SP. Nieco dalej niezmie 
„rzony  szpoler czerwonych, 
rozwianych na wietrze „wie- 
denek“, 

Z głośników, rozmiesztzo- 
nych na Placu Zwycięstwa i 
po całym mieście, płyną ra- 
dosne mocne dźwięki mar- 
szów 1 pieśni robotniczych. 

Przybycie przewodniczące- 
go KC PZPR Prezydenta Pol- 
sld tow. Bolesława Bieruta, 
w. otoczeniu członków Rady 
Państwa, Sejmu i Rządu, wy- 
wołuje spontaniczny wybuch 
entuzjazrau, Tłumy skandują: 
Bierut.. Bierut. 

Wzbijnią się okrzyki na 
creść Bolesława Bieruta, pre~ 
miera Cyrankiewicza, marszał 
ka Polski Żymierskiego i od- 
rodzonego Wojska Polskiego. 

Serdecznie witan? przy! 
wają na trybuną członkowie 
KC Francuskiej Komunistycz 
nej Partii: przezes Zw, Górni- 
ków we Francji Le Coeur i 
Marcel Pool, powraca 
Kongresu Pokoju w Paryżu 
słynny literat ukraiński Kor- 
niejczuk, wraz z Wandą Wa- 
śilewską, członek Komitat 

| 


Centralnego Komunistycznej 
Parti Czechosłowacji — Vo-| 
dicka, przedstawiciel repubii-| 
kańskiej Hiszpańż — Rasol 
przewodniczący amerykańskie | 
go Komitetu Słowian, a za- 


ame- 
rykańskich związków zawodo 
wych — Leon Krzycki, przed- 
stawiciele związków zawodo- 
wych Węgier — Ferenć Pe- 
trak, Bułgarii — Nikolas Kli- 
ssarow, Rumunii — Estréi- 
cher, Finlandii — Veikkola 
nen i inni, zajmują również 
miejsca na trybunie przepasa 
ni czerwonymi szarfami przo- 
downicy, racjonalizatorzy bra 
cy budownictwa, przemysłu, 
zakładów usługowych w, stoli 
cy i inni. 

Rozlegają się dźwięki Hym- 
nu Narodowego £ Międzyna- 
rodówki. 

Wiec zagaja krótko prze- 
wodniczący warszawskiej Ra- 
dy Związków Zawodowych — 
Siwczyński i prosi o zabranie 
głosu sekretarza KC PZPR 
— Józefa Cyrankiewicza. 

Mocne słowa mówcy padają 
w zasłuchany tłum, zgroma- 
dzony na Placu Zwycięstwa, 
na Placu Grzybowskim, i Że- 
laznej Bramy i na wszystkich 
przyległych ulicach. Kończą= 
cy przemówienie okrzyk na 
cześć Polski Ludowej, Związ- 
ku Radzieckiego, Generalissi- 
musa Stalina, krajów demo- 
kracji ludowej i wszystkich 
sił ludowych wywołuje potęż- 
ną manifestację na rzecz świa 
towych sił pokoju ze Związ- 
kiem Radzieckim na czele. 

Następnie przemawiali: w 
imieniu Stronnictw Ludowych 
— wiceprezes NKW SL — 
min. Podedworny, w ‘mieniu 
KC SD — wicemarszałek Sej- 
mu Barcikowski, przedstawi- 
ciel młodzieży, przewodniczą- 
cy ZMP — Janusz Zarzycki, 

imieniu górników francu: 
kich członek KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej — Le 
Ceur. 


Przemówienie tow. Le Coeur'a 
przedstawiciela KP Francji 


Burzłiwymłk oklaskami po- 
witano wchodzącego na trybu 
nę przedstawiciela Francuskiej 
Parti Komunistycznej — tow. 
Le Coeur, 

"Tow. Le Coeur, w wygłoszo- 
nym przemówieniu powie- 
dział: 

W dniu 1 Maja pozdrawiam 
z radością, w imieniu Komi- 
tetu Centralnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej boha- 
teski naród polski, 

Cały lud polski bierze czyn- 
ny udział w odbudowie znisz- 
czonego kraju. Szczególnie 
godny podziwu jest wasz wy- 
siłek w odbudowie Stolicy. 
Wszędzie zresztą wskaźniki 
waszej produkcji rosną nie- 
ustannie, 

Podczas, gdy Związek Ra- 
dziecki 1 kraje demokracji lu- 
dowej pracują na rzecz poko- 
ju, bandyci  imperlalistyczni, 
na czele których znajdują się 
imperialiści amerykańscy, nie 
wzdragają się przed przygoto- 
waniem nowej wojny. Wojny 
przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu i krajom demokracji 
ludowej — wojny. której sprzy 
mierzeńcami byłyby Niemcy 
Zachodnie, Niemcy, którzy 
mordował: tu w Warszawie, w 
Oświęcimiu i w setkach obo- 
zów. 


Lud francuski potwierdził 
dobitnie, że solidaryzuje się z 
mświadczeniem Maurice Tho- 


reza, który powiedział: „Lud 
francuski nie będzie nigdy 
prowadził wojny przeciw 
Związkowi Radzieckiemu,“ 


Ale pokój 


nie przyjdzie | Samoloty, czołgi i samochody 


sam, o pokój musimy walczyć. |pancerne były konieczne, aże- 


Ta wałka o pokój jest walką 
francuskiej klasy robotniczej, 
a w szczególności walką gór- 
ników. Górnicy francuscy pro 
wadzili w ciągu 8 tygodni cięż 
ką walkę strajkową, w czasie 
której Polacy, pracujący we 
Francji, znaleźń się w pier- 
lwszych szeregach, Obecny 
rząd francuski, pełnomocnile 
amerykańskich interesów na 
Francję, rzucił przeciwko gór- 


nikom wszystkie swoje siły. ników francuskich, 
PRZYZWOITA AYN YO NY 


by złamać boheterski strajk 
górników. 

Chcę tutaj podziękować ro- 
botn'*kom Związku Radzieckie 
go, robotnikom Polski i in- 
nych krajów za ich wspania- 
ły poryw: solidarności, który 


Klasa robotnicza naszego 
kraju zdaje sobie sprawę z te 
go, że u was walka o pokój 
przybiera inne formy, niż u 
nas. Gdy górnicy Francji do- 
wiadują się w czasie swoich 
walk strajkowych, że górni- 
cy polscy wydobyli 70 milio- 
nów ton węgla, zdają oni 50- 


wyraził się w przekazaniu gór |bie sprawę z tego, że wysiłok 
nikom Francji dziesiątków mi |górników polskich jest wiel- 


lionów franków, co przyczy 
niło się do podtrzymania nie- 
złomnego ducha bojowego gór 


| ames enrenar 


kim wkładem w walkę o po- 
kój. 

Dziś w dniu 1 Maja złóżmy 
ślubowanie, iż zacieśnimy jesz 


cze bardziej więzy solidatnoś= 
ci międzynarodowej, aby wy4 
grać walkę o pokój. 

Niech żyje solidarność mięs 
dzynarodowa w walce o pos 
kój! 

Niech żyje przyjaźń narodu 
polskiego i francuskiego! 

Wszystkie przemówienia 
przyjmowane są burzliwymi 
oklaskami. Tłumy mocno po- 
dejmują wznoszone przez 
mówców na zakończenie prze 
mówień okrzyki. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

monennen ananaw 


Demonstracja potegi ZSRR 


MOSKWA, (PAP). — Te- 
goroczny obchód 1 Maja w 
Moskwie, defilada na Placu 
Czerwonym i olbrzymie de- 
monstracje ludności stolicy 
przekśztałciły się we wspa- 
niałą manifestację potęgi 
Z. S. R. R. i zdecydowanej 
przewagi obozu pokoju i po 
stępu nad siłami reakcji im- 
perialistycznej, nad knowa- 
niami podżegaczy wojen- 
nych. Była to wspaniała de- 
monstracja zwycięstwa bu- 
downiczych komunizmu, peł 
na pogody i radości, pełna 
zdecydowania. doprowadze- 
nia do końca wielkiego dzie- 
ła Lenina — Stalina, prze- 
niknięta duchem braterstwa 
m krajami demokracji ludo- 
wej, z masami pracującymi 
całego świata, walczącego w 
obronie pokoju, o zwycię- 
stwo sił demokracji i socja- 
lizmu. 

Przy pięknej wiosennej po 


godzie od wczesnych godzin 
rannych, na odświętnie ude- 
korowanych ulicach, przyle- 
gających do Placu Czerwo- 
nego — gromadziły się woj- 
ska garnizonu moskiewskie- 
go i olbrzymie kolumny u- 
czestników pochodu, ciąg- 
nące się na przestrzeni wie- 
lu kilometrów. Gmach Pre 
zydium Rady Ministrów to- 
nął w czerwieni. Wśród her 
bów 16 Republik widniały 
wielkie portrety wodzów ko- 
munizmu — Lenina i Stalina. 
Na tle czerwieni hasła KC 
WKP(b): „Niech żyje 1 Maja 


— dzień przeglądu bojo- 
wych sił mas pracujących 
całego świata — dzień bra- 


terstwa robotników wszyst- 
kich krajów", 

Przed gmachem w czworo- 
boku oddziały wojskowe, na 
trybunach po obu stronach 
mauzoleum Lenina — przed 
stawiciele radzieckich orga- 


nizacyj społecznych, stacha- 
nowcy, działacze nauki, kul- 
tury i sztuki, generalicja, de 
legacje zagraniczne, przyby- 
łe na uroczystości majowe, 
w tym delegacja polskiego 
ruchu zawodowego z tow. 
Burskim na czele, oraz dele- 
gacje polskich literatów i 
dziennikarzy. 

Na trybunach obecni są 
akredytowani w Moskwie 
dyplomaci, w tym ambasa- 
dor R. P. w Moskwie — Nasz 
kowski, 

0 GODZ, 10-ej SPOJRZE- 
NIA WSZYSTKICH ZWRÓ- 
CIŁY SIĘ KU MAUZOLE- 
UM. W SZARYM LETNIM 
PŁASZCZU WOJSKOWYM, 
Z TWARZĄ ROZJAŚNIONĄ 
SERDECZNYM UŚMIE- 
CHEM,  POZDRAWIAJĄC 
TŁUMY WYSOKO PODNIE 
SIONĄ RĘKĄ, ZJAWIŁ SIĘ 
WÓDZ NARODU RADZIEC 


KIEGO I MAS PRACUJĄ- 


Manifestacja, jakiej Łódz jeszcze nie widziała 


Ponad 300 tysięcy mieszkańców miasta brało udział w imponującym pochodzie 


Mimo dość niepewnej pogo 
dy, wróżącej raczej deszcz, 
niż słońce, — cała Łódź robot 
nicza wyległa wczoraj na uli- 
ce miasta. Już od świtu do 
miejsc dzielnicowych zbiórek 
ciągnęły liczne grupy robotni- 
ków i młodzieży szkolnej, stu- 
denci, nauczycielstwo, praco- 
wnicy umysłowi, pracownicy 
nauki i sztuki, długie szeregi 
mężczyzn, kobiet í dzieci z ot 
kiestrami na czele. 

WSPANIAŁY WIEC 
NA PLACU ZWYCIĘSTWA 

Godzina 9 rano, Plac Žwy 
cięstwa, największy iplac w 
Łodzi, jest szczelnie zapełnio- 
ny tłumem ludzi. -Rów- 
nież na przyległych ulicach bi 
wakują później przybyłe od- 
działy. 

Na trybunę wchodzi prze- 
wodniczący Komitetu Obcho- 
du Święta Pierwszomajowego 
tow. Widawski: letórw udzielą 


AE iaa 


M 

głosu zastępcy członka Biura 
Politycznego i członkowi KC 
PZPR I wiceministrowi Obro 
ny Narodowej tow. Ochabo- 


wi. 
= W imieniu Komitetu Cen 


tralnego Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej witam i 
pozdrawiam proletariat Czer- 
wonej Łodzi rozpoczyna 
przemówienie tow. Ochab, — 


Po raz pierwszy obchodzimy, 


1 Maja w warunkach pełnej 
jedności klasy robotniczej, po 
raz pierwszy w naszym pocho 
dzie biorą udział oddziały 
Wojska Polskiego, Z tej jedno 
ści klasy robotniczej i jedno- 
ści Wojska x masami pracują 
cymi płynie nasza siła i pew- 
ność zwycięstwa, 

W dalszym ciągu przemó- 
wienia tow. Ochab przypomi- 
na heroiczne boje proletariatu 
łódzkiego — maj roku 1892, 
roku 1905, lata pierwszej be- 
selerowskiej okupacji niemie: 
ckiej, lata 1919, 1928, 1933 
1936 i krwawe lata okupacji 
hitlerowskiej. 

— Nasi ofiarni i bojowi po- 
przednicy umieral: z wiarą, 
że my zrealizujemy ich ma- 
rzenia. I my je zrealizujemy, 
— zbudujemy jeszcze za życia 


naszego pokolenia ustrój so- 
cjalistyczny w Polsce, 


(Dalszy ciag na ste Ras 


Ponad milion mieszkańców Moskwy w pochodzie 1-Majowym 
Defilada niezwyciężonej Armii Radzieckiej — Pokaz 
nowego typu samolotów odrzutowych 


CYCH CAŁEGO ŚWIATA— 
STALIN, w towarzystwie 
członków Biura Polityczne- 
go KC WKP(b) i przedsta= 
wicieli władz państwowych. 

Minister Sił Zbrojnych 
ZSRR, Marszałek Wasilew= 
ski odebrał raport od dowód= 
cy defilady, Marszałka Mie- 
reckowa, po czym obaj prze- 
jechali przed oddziałami woj 
skowymi, witani potężnym 
hurra! 

Następnie Marszałek Wa- 
silewski wszedł na trybunę 
Mauzoleum, skąd wygłosił 
przemówienie." Mówił o 0- 
gromnym zwycięstwie spo- 
łeczeństwa radzieckiego, 0- 
siągniętym w walce o przed- 
terminowe wykonanie po- 
wojennej pięciołatki, o suks 
cesach na odcinkach prze- 
mysłu, rolnictwa i kultury, 
o tosnącej sprawności potęż* 
nych sił zbrojnych ZSRR. 

Przechodząc do oceny sy- 
tuacji międzynarodowej, 
Marszałek stwierdził, że za 
warcie paktu północno- 
atlantyckiego jest dowodem, 
że koła rządzące USA otwar 
cie zmierzają do rozpętanią 
nowej awantury wojennej. 
Nie ulega kwestii — podkre. 
Ślił on — że ostrze tego pak< 
tu skierowane jest przeciwa 
ko ZSRR i krajom demokra- 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Uwaga, słuchacze kursu 
dla korespondentów fa 
brycznych i redaktorów 

gazetek ściennych 

Dnia 2 maja o godzinie 17-ej 

w lokalu Ośrodka Szkoleniowe 
go, Południowa 65 odbędzie się 

ki ia 1.szo Majowa, na któ 


1. Część oficjalna, 2, Oząść 
Artystyczna. 3, Zabawa tanecz 
na. 

Śłuchncze, którzy nie ofebra 
li zaproszeń, proszeni są O od 
biór chże w. Redacji „Głosu 
Rohotniczego*', Piotrkowska 86 
w dziale korespondencji fabrycy 
ej, „w. peaiodziałek do godziny, 
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Manifestacja pierwszomajowa w Warszawie 


Zamknięciem tego niezapom | przygrywały uczestnikom po- 


Imponujący pochód 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Na trybunie honorowej, usta 
wionaj na wprost wylotu ul. 
Złotej, zajmuje miejsce Pre- 


zydent Bierut, członkowie Ra p 


dy Państwa Zambrowski, 
Szwalbe 1 Barcikowski, 
zes Rady Ministrów Józef Cy-| 
rankiewicz, wicepremierzy Zaj 
wadzki i Korzycki, marszałek 
Polsk! Żymierski, ministrowie: 
Wolski, Radliewicz, Swiat- 
kowski, Dąb — Kocioł i Ra- 
banowski, wiceministrow 
Berman, Popławski, Jarosze 
wicz, Remkowski, i Balicki, 
oraz sekretarz generalny Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych 
ambasador Wierbłowski, 

W loży dyplomatycznej za- 
siadają ambasadorowie: Związ 
ku Radzieckiego, Jugosławii, 
Czechosłowacji | Bułgarii, po- 
słowie: Finlandii, Brazy Ira 
nu, Izraela, Węgier, Szwajea- 
rii, Szwecji i Albanii, przed- 
stawiciel polityczny Austrii 
oraz chargés d'affaires: Ru- 
munii, Egiptu i Hiszpanii 

Obecni byli również atta- 
ches wojskowi: Związku Ra- 
dzieckiego, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Stanów  Zjedno- 
czonych Ameryk: Północnej 1 
Francji. 

Pochód 1-Majowy otworzył 
przemarsz organizacji młodz 
żowych, który trwał blisko 
godziny. Z perspektywy t 
buny widać zbliżający się ias 
chorągwi Związku Młodzieży 
ZNA rozlegają się okczy: 
„Niech żyje Polska Zjed- 
Pois Partla Robotnicza, 
niech żyją przywódcy, narodu 


2 


polskiego". Na czele kroczą 
młodzi górnicy w tradycyj- 
nych strojach, za nimi zaś 


młodzieżowi przodownicy pra 
cy, skandujący miarowo na- 
zwisko Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 

W pochodzie niesione są 
transparenty, mówiące o aktu 
alnych zadaniach i zobowiąza 
niach młodzieży polskiej. Wie- 
le z nich mówi o wspólnocie 
ideałów z cała młodzi pol- 
ską Związku Harcerstwa Pol- 
skiego, który w tegorocznym 
pochodzie 1-Majowym bierze 
po raz pierwszy tak liczny u- 
dział. $ 

Szeroką ławą, trzymając się 
za ręce, idzie pospołu młodzież 
ze „Slużby Polce“, ZMP i 
ZHP, skandując głośno słowo 
„Pokój“, o którego ugrunto- 
wanie walczy dziś cała postę- 
powa ludzkość. 

Młodzież polska niesie w 
pochodzie portrety przywód+ 
ców. demokratycznych mas lu 
dowych całego świata i wielo 
języczne napisy, domagające 
się utrzymania pokoju. 

Huczne owacje witają ma- 
szerujących zwartym  szere- 
giem uczniów szkół kadec= 
kich, 

Liczne formacje „Służby 
Polsce“ wywołują huragan o- 
klasków na trybunach oficjal 
nych i wśród tłumu sporeczeń 
stwa warszawskiego, przyglą- 
dającego się pochodowi. 

Powszechną wesołość wy- 
wołują plakaty i zmontowane 
na samochodach inscenizacje, 
przedstawiające w satyryczny 
sposób knowania imperialis- 
tów amerykańskich, oraz ich 


popleczników, 
Po przemarszu młodzieży. 
zaprezentowały swą tężyznę 


kluby sportowe. 


Dalej szli: partie polityczne, | c 


i związki zawodowe, kilkudzie 
sięcjoosobowa grupa Polaków 
z Ameryki, kolejarze, tramwa 
jarze, robotnicy stoczni pol- 
skich, pracownicy kultury i 
sztuki, artyści, muzycy, plasty 
cy i pracownicy służby zdro- 
wia. 

Zaledwie przebrzmiały owa 
cje, jakimi publiczność przy- 
Jeta robotników budowlanych 
— twórców trasy W - Z, a roz 
— 


Od Redakcji 


Z powodu nawału materiału 
sprawozdawczego z obchodów 
Pierwszomajowych druk dal- 
szego ciągu powieści „Daleko 
od Moskwy“ jesteśmy zmusze 
ni odłożyć do dnia jutrzejsze- 
(m 


pre- | 


¡[KIEJ I JEJ WODZA GENE- 


|legają się już oklaski na cześć 

|b. więźniów politycznych, na 

czele których maszerują O= 

święcimiacy w więźniarskich 
h. 


Historii WKP(b)" 
rowali w pochodzie u 
czestnicy warszawskiej szkoły 
part 

Ciągnie wielotysięczna rze- 
sza chłopów powiatów woj. 
warszawskiego, Na dłuższy 
przeciąg czasu zaroiło się na 
trasie pochodu od zielonych 
ztandarów SL i PSL. 

Nie było końca padającym 
z pochodu okrzykom na cześć 
sojuszu robotniczo - chłopskie 
go 1 łączności miasta ze wsią. 


Z kolei maszerują: przedsta 
wicielki Ligi Kobiet, pracow= 
nicy Min. Oświaty 1 Rolnie- 


twa, — majątki państwowe 0- 
brazowo przedstawiają na sa- 
mochodach swe osiągnięci 
przemarszowi pracowników 
Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej towa 
rzyszą okrzyki na cześć soju- 
szu robotniczo - chłopskiego, 
Dalej idą dziennikarze, nau- 
czyciele, filmowcy i inni, 

z ODDALI SŁYCHAC 
WZMAGAJĄCE SIĘ OKRZY 


KI ROZENTUZJAZMOWA- 
NEJ PUBLICZNOŚCI, TO 
IDZIE WOJSKO, PO RAZ 


PIERWSZY ZBROJNE RA« 
MIĘ PAŃSTWA LUDOWE- 
GO BIERZE UDZIAŁ W PO- 
CHODZIE 1-MAJOWYM. 

Defiladę wojskową prowa- 
dzi II-gi wiceminister Obrony 
Narodowej gen. Popławski, 

Publiczność wznosi bez przer 
wy okrzyki na cześć demokra 
tycznego Wojska Polskiego. 

GEN. POPŁAWSKI ZBLI- 
ŻA SIĘ DO TRYBUNY I 
SKŁADA MELDUNEK PRE- 
ZYDENTOWI RP. 

DEFILADA WOJSKOWA 
ROZPOCZĘTA. 

Ósemkami idą podchorążo= 
wie z bagnetami na broni, Tłu 
my publiczności z zapartym 
tehem śledzą ten niezapomnia 
ny przemarsz; wspaniały, sprę 
ysty. równy krok budzi ogól- 
ny podziw. Podchorążowie 
skandują jak jeden mąż okrzy 
ki NA CZEŚĆ PREZYDENTA 
BIERUTA, ARMII RADZIEC- 


RALISSIMUSA STALINA, 

Kompania za kompanią prze 
chodzą podchorążowie wszyst 
kich rodzajów broni: strzelcy, 
fllzylierzy z. automatycznym: 
pistoletami na piersiach, arty 
lerzyści. czołęści itd. Ida 
orzyszji nfirerowie 

Jeszcze nie przeminęły wra 
żenia, jakie pozostawił prze- 
marsz podchorążych, gdy zbli 
żają się SAMOCHODY DO- 
WÓDCÓW I-EJ DYWIZJI 

Pojawienie się Kościuzek iw 
ców. daje hasło do ogólnej dłu 
gotrwałej owacji na cze ł 
nierzy Dywizji, która zapo- 
czątkowała pod Lenino marsz 
ku wolności, 

Zakończeniem _ przemarszu 
plechoty była DEFILADA JE 
DNOSTEK WOJSK ÓCHRO- 
NY POGRANICZA oraz dwu 
kompanii Milicji Obywatel- 
skiej, które pozdrawiano ser- 
decznie jako „strażnika intere 
sów mas pracujących”, 

Defilują następnie na samo 
chodach oddziały zmotoryzo- 
wanej piechoty. 

„Za piechotą — saperzy. Na 


prężeni żołnierze z wiosłami, 
dalej nowy rodzaj nowoczes- 
nej broni — moździerze, ciąg- 
nięte przez samochody z ob- 
sługą, 

Możdzierze ustapiły miejsca 
ARTYLERII. Cicho suną ba- 


terie za bateriami: wygodne, 
lekkie ciężarówki dla obsługi, 
a za nimi działa na ogumio- 
nych kołach. Przechodzą ko= 
lejno działa  przeciwczołgowe | 
różnych kalibrów, jednostki 
artylerii lekkiej i ciężkiej, O= 
gólne zainteresowanie budzą 
działa przeciwczolgowe, z któ 
rych każde ma wymalowane 
białą farbą znaki, świadczące 


— | inż. 


W TEJ PIERWSZEJ DEFI; | 
LADZIE  WOJSKOWĘJ, W 
RAMA: POCHODU 1-MA- 


JOWEGO BIORĄ RÓWNIEZ 
UDZIAŁ SŁYNNE „KATTU- | 
SZE“ — POSTRACH HITLE- 


ROWSKICH ARMII, 


Bezpośrednio za „Katiusza- |nianego pokazu mocy obron- 


mi“ 


potężne gąsienicowe ciąg |nej Polski Ludowej były po- 


niki z ciężkimi działami, a na |iężne działa samobieżne. 


stępnie wśród huku motorów 
|przeszły ciężkie czołgi. 


Godzina 18.45. Dwie orkies- 
try Wojska Polskiego, które 


chodu i defilady od blisko 7 
godzin, odmaszerowują, żegna 
ne długotrwałymi oklaskami, 

1-Majowy pochód w Ware 
szawie - zakończony, 


Potężne manifestacje w całym kraju 


300 tysięcy demonstrantów w Katowicach, po 200 tys. we Wrocławiu, Poznaniu 1 A 


KATOWICE 

Katowice (PAP). 300 TYSIĘ 
CY MIESZKAŃCÓW KATO- 
WIC ŚWIĘCIŁO 1-szy MAJA. 

Około '300-tysięczna rzesza 
man/festujących deklarowała 
swą wolę walki o pokój i bu- 
dowy socjalizmu. 

Na trybunie zajęli miejsca 
m. in. gen. Witold, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, | 
przedstawiciel ministra Obro- | 
ny Narodowej gen. Melenas i| 
wojewoda śląsko - dąbrowski 


Jaszczuk. Na specjalnie 
wzniesionej trybunie ` zajęło 


miejsca 500 czołowych przodo 
wników pracy województwa 
śląsko - dąbrowskiego. 

Wśród niekończących się sze 
regów defilujących maszerowa 
li robotnicy fabryk, hut i ko- 
palni Śląska, przedstawiając 
w czasie pochodu swe osiąg- 
nięcia produkcyjne, świadczą- 
ce o wspaniałym I świadomym 
wysiłku klasy robotniczej dla 
dobra całego społeczeństwa. 

Potężną manifestację uczić 
społeczeństwa śląsko dą- 
browskiego zakończyła pełna 
powagi ź siły defilada wojsko 
wi 


WROCŁAW 

Wrocław (PAP), 200 TYSIĘ- 
CY WROCŁAWIAN UCZCIŁO 
ŚWIĘTO ROBOTNIKÓW. 

W dniu 1 Maja przez mia- 
sto udekorowane flagami czer 
wonymi i  biało-czerwonymi, 
transparentami i portretami oj 
ców polskiej i międzynarodo- 
wej klasy robotniczej ciągnęły 
od rana tłumy robotników, 
młodzieży, inteligencji pracu- 
jącej, oraz chłopów z okolicz= 
nych wst, zdążając na Plac 
Grunwaldzki, na którym od- 
był się wielki wiec manifesta 
cyiny. 


W województwie łódzkim 
AOO tysięcy robotników i chłopów 


wzięło udział w mamikestacjh 


Na terenie calego wojew 
twa łódzkiego w miastach i 
wsiach odbyły się wielkie ma 
nifestacja 
których wzięło 
ponad 400 tysięc, 
chłopów i młodzieży. Wszędzie 
wiece i domonstracjo przecho- 
dziły pod znakiem wzmożonego 
wysiłku produkcyjnego i zdacy 
dównnej: woli walki o pokój, 

Szczególnie mocno był akeen 
towany fakt pogłębienia się so 
juszu robotniczo - chłopskiego. 
We wszystkich miastach razem 
x robotnikami demonstrowali 
przybyli z okolicznych wsi chło 
pi małorolni średniorolni, 
Liey również byt udział ro: 
hotników w obchodach pierw- 
szomnjowych w gminach i gro: 
madach. 

Ogółem nu terenie wojewódz= 


robotników, 


twa odbyło sip 116 obchodów 
pierwszońajowych. 
PIOTRKÓW 

Nna wiec omnjawym 
w Pintrzowie, któ romadził 
2 tys. robotnik chlop: 
przemawiał prz iefel KO 
PZPR ob, Dolitski, Po wiccu 


at się olbrzymi pochód 


robotników i chłopów.  Deitla- 
dę przyjmowało 1C przodowni- 
ków z hut „Karat i „Hor 
tensja/* oraz kilku wyoitaych 


przodowników 
twie. Banderie 
y transparenty, wśród Jetórych 
wracał uwagę następujący: 
Siewniki i traktory wyremon- 
owauo przez robotników, umo 
źliwiły nam przedterminowe wy 
konanie zasiewów** 


PABIANICE 
Robotnicy Fabianie uczcili 
1 Maja potężną ntanifes- 
Przed przedstawicielami 
państwówychy samorzą 
dowych i partyjnych defilown- 
ło ponad 20 tys. ludzi, 
SIERADZ 
W Sieradzu wiec i demon- 
stracja pierwszomajowa skupiła 
na sobie nwngo całej ludności 
miasta i okolicznych 
chodzie wzięło udz 
ey robotników 


RADOMSKO 
Uroczystości w Radomsku w 
dniu 1 maja się 0 
godz. B ne sportowym, 


pracy w rolnic- 
ctłopskie wio 


tysi ie 


lopów, 


razpoczęły 
plon 


(Dalszy ciąg na str. 3-05) 


Do zebranych robotników i chło 


pów przemówił: przedstawiciel 
KO PZPR tow. Stanisław 
Wasilewski, przedstawiciel 
NEW SL ob. Kilniak oraz 


ZMP kol. Węgrzyn. W uroczy: 
stym pochodzie przez ulicę Ra- 
domska udział brało ponad 
12,000 ludzi. 
ZGIERZ 

Ponad 17 tysięcy robotników 
i chłopów zebrało się na Placu 
Stu Btraconych, na którym od- 


hył wię wielki wiec 1.Majowy. 
śtkie przemówienia wygło 
ali przedstawiciele władz 


TZPR, SL i ZMP, po czym, po 
chód „ruszył, ulicami. miasta, 


odbyły się wielkie zabawy lu- 
dówe i imprezy sportowe. 
KUTNO 
Ponad 18 tysięcy osób wzięło 
udział w manifestacji pierwszo 
mnjowej w Kutnie W  odby- 


7 |tych dnia poprzedniego akade. 


miach wzięło udział powyżej 6 
tysięcy osób, Referaty wygło: 


W. godzinach. popołudniowych |}. 


Na wiec przybyło około 200 
tysięcy osób. Po zagajeniu wie 
cu przez posła tow. Logę-80- 
wińskiego, przemówienia wy= 
głosili; członek KC PZPR tow, 
Jędrychowsić, min. Dyb 

i członek ZG ZMP tow. Kę- 
dzierek, 


POZNARK 

POZNAŃ (PAP) — Olbrzy» 
mi Plac Wolności w Poznaniu 4 
wszystkie okoliczne ulice ra= 
legł PONAD 200-TYSIĘCZNY 
TEUM. Nad morzem głów łopo- 
cą czerwone i zielone sztanda. 
ry, widnieją transparenty 1 por 
trovy Marksa, Engelsa, Lenina 
i Stalina, przywódców partii ro 
botniczych Europy i Chin, oras 
czołowych przodowników pra 
cy. 

Tir orae lech przemawiali 
członek KO PZPR pos. Zenon 
Nowak, przedstawiciel Stron. 
nictw Ludowych — min, Bzy- 
manowski, delegaci KO BD ob, 
Choiński i ZMP tow, Wróblew 
ski. 

Raz po raz tłumy wznosiły 
okrryki na cześć obrońców Jo. 
koju światowego i jego ostol 
Zwiazku Radzieckiego. . 


KRAKÓW 

KRAKÓW (PAP) — Rozo 
gło Błonie krakowskie stały się 
miejscem potężnej manifestacj! 
piorwszomajowej społeczeństwa 
krakowskiego. 

Po przemówieniu przedstawi, 
ciela KO PZPB min. Rapackie- 
go z ust 200.ty: 
padły okrzyki: 
demokratyczny  pokójć'! 
rzy ten 100  giguntofonór. 
rozniosło do najdalszych zakąt 
ków miasta, 

Dalsze przemówienia wygłostu 
i przedstawiciele Stronnictw 
Ludowych: zastępea sekretarza 
naczelnego NRW PSL ob, 
Szayer, KO SD ob. Gabyl í 
ZMP tow. Jabłoński. 

Treścię przemówień była 
walka o pokój w sojuszu ze 


„Pokój, pokój, 


tili tow. Kuncer (PZPR), ob. 
Pietrzakowa (ST) i przedsta- 
1 ZMP kol, Bliźniak. 


Związkiem Radzicekim, krajn- 
mi demokracji ludowej i dale 
szy marsz do socjalizmu. 


Demonstracja potęgi ZSRR 


(Dokończenie ze str. 1-e1) 
cH b= sUy pokoju 
rydowanie górują nad si- 
tami wojny. 

Masy pracujące całego 
świata wzmocnią swe sze- 
regi nad siłami wojny. Ma- 
sy pracujące całego świata 
wzmocnią swe szeregi i wal- 
ke w obronie pokoju 

Naród radziecki — powie- 
dział Marszałek Wasilews 
— może z wiara i otucha kon 
tynuować pokojowa, twórczą 
pracę budownictwa komuniz 
mu, albowiem na straży tej 
pracy stoi potężna radziec- 
ka armia, lotnictwo i mary- 

tarka“, 

Po przemówieniu rozpo- 
częła się defilada, Była ona 
wymownym świadectwem 
potęgi radzieckich sił zbroj 
nych, ich  niezrównanej 
sprawności, bojowości i dys 
cypliny, dowodem, że armia 
radziecka jeszcze bardziej 
wzbogaciła swoje znakomite 
uzbrojenie, 


Jak corocznie, rozpoczęły 
defiladę bataliony oficerów 
słuchaczy Akademii Wojsko 
wych imienia Frunzego, Sta- 
lina, Dzierżyńskiego, Żukow 
skiego, Woroszyłowa — we- 
teranów ostatniej wojny — 


al 


o ilości zniszczonych niemiec= 
kich czołgów, punktów ognio= | 
wych 1 bunkrów. 


kawalerów wielu orderów, 
bohaterów Związku Radzi 


[er ~i szli elewi szkół ofi 
cerskich i szczególnie ser- 
decznie witane, oddziały ma- 
rynarzy. W chwili, kiedy na 
Plac Czerwony wkroczyły 
oddziały elewów szkół mo- 
Nba „Suworowców” 
achimowców", tak lu- 
Pak przez całe społeczeń 
stwo radzieckie, pojawiła się 
czołówka defilady powietrz- 
nej — potężne czteromotoro 
we, latające twierdze w oto- 
czeniu myśliwców, a za 
nią olbrzymie samoloty czte 
romotorowe. W ślad za nimi 
vrzeciągały dywizje bom- 
boweów. 

W tym roku widzimy wy- 
łącznie dywizje lotnictwa od 
rzutowego. Błyskawicznie, 
trójkami przelatuje jedna 
dywizja odrzutowców, a za 
nia — po krótkiej przerwie 
pojawiają się odrzutowce 
NIEZNANEGO DOTĄD TY- 
PU. Rozwijają one tak znacz 
na szybkość, że potężna gra 
ich motorów rozlega się do 
piero za chwilę przelotu po- 
nad głowami tłumów. Sa- 
moloty te przeciągają rów- 
nież całą dywizją, co świad- 
czy, że stanowią one już ma 
sowy rodzaj broni lotnictwa 
radzieckiego. 

Równocześnie przez Plac 
Czerwony w ślad za kawa- 
lerią — tradycyjnymi je- 


mo Za nimi PA 


szcze z czad „wojny LE: 


wej „Taczankami* — prze- 
jechała dywizja wojsk zmo- 
toryzowanych, następnie 
piechota, zaopatrzona boga- 
to w artylerię przeciwlotni- 
czą i przeciwczołgową wszel 
kich kalibrów, dalej potęż- 
me formacje wojsk spado- 
chronowych, oraz artyleria, 
poczynając od miotaczy min, 
a skończywszy na słynnych, 
niedoścignionych dotad „Ka 
tiuszach*, 

Za dywizja zmotoryzowa- 
ną przejechała dywizja 
wojsk pancernych. Ziemia 
drżała od łoskotu jadących 
czwórkami potężnych czoł- 
ftów. 

O godz. 11 na Plac Czer- 
wony wkroczyły poprzedzo- 
ne lasem sztandarów Tewo-. 
lucyjnych masy pracujące! 
Moskwy. Na czele ich szło 
kilkadziesiąt tysięcy spor- 
towców w barwnych kostiu 
mach. 

Następnie zwartymi sze- 
regami maszerowały setki ty 
sięcy robotników poszcze- 
gólnych dzielnie stołecznych. 
Na olbrzymich transparen- 
tach uwidoczniono liczne 


przedterminowo powojenną 
pięciolatkę. 

Za robotnikami defilowa- 
ły tysiące pracowników in- 
stytutów  naukowo-badaw= 
czych. Nanowych transparen 
tach pojawiły się hasła, mó 
wiące o wyższości nauki ra 
dzieckiejj o jej osiągnięe 
ciach i o wzroście zasiępów 
radzieckiej inteligencji, 

Przed trybunami przeszli 
przedstawiciele inteligencji, 
pisarze, artyści, architekci, 
pracownicy filmowi i stu- 
denci wszystkich uczelni mo 
Skiewskich. Z niezliczonych 
szeregów wznoszono bez- 
ustannie okrzyki na cześć 
Stalina, Partii Komunistycz 
nej, Armii Radzieckiej, kla 
sy robotniczej, chłopstwa 1 
inteligencji, na cześć boha- 
terstwa mas pracujących ca- 
łego świata. 

Przez 5 godzin przeciąga- 
ły przez Plac Czerwony ol- 
brzymie zastępy ludności 
moskiewskiej. Manifestacja 
ponad miliona mieszkańców 
Stanowiła wspaniałe świa- 
dectvo siły i jednolitości 
społeczeństwa radzieckiego. 


cyfry, świadczące o wspa- 


jących. M. in. zapoznan: 
tłumy z wynikami produk- 
cyjnymi przemysłu obwodu 


c SW zakończyli 


Ludność stolicy pokazała w 


niałych osiągnięciach pracu:g dniu 1 Maja gotowość dal- 


zej walki o pokój, o roz- 
kwit swej ojczyzny, o no- 
wy potężny wzrost gospo- 


moskiewskiego. Robotnicy te|darki narodowej i dobrobytu 
już 


mas pracujących. 


a a| 


1. V. - — - 8. Y. Tydzień Oświaty. Ksiażki i Prasy 


anifestacja, jakiej Łódź jeszcze nie widz 


ła 


Ponad 300 tys. mieszkańców Łodzi brało udział w imponującym pochodzie 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 

— Będziemy pracować nad 
Mazedterminowym  wykons- 
wen naszych planów produk- 
oyjnych. Będniemy rozwijać 


współzawodnictwo pracv. Be- 


ORM W 
Tow, OCHAB na trybunie 


dziemy poglębinć sojusz ro- 
botniczo - chłopski. Będziemy 
ewalosaó analfabetyzm i sze- 
rzyć oświatę i kulturę w ma- 

ch ludowych. Będziemy bro 

ó pokojm i zacieśniać przy- 
Jaźń z ZSRR! Będziemy u- 
czyć się w naszej pracy na 
przykładach sławnej WKP(b). 
Będeiemy zwalczać pozostało- 
boi reakcji w Polsce! 

— Siły reakcyjne wykorzy- 
skują jako swe narzędzie anty 
ludową, antypatriotyczną 
część kleru do walki z Pań- 
stwem Polskim. Biskupi pols- 
cy na rozkaz Watykanu przez 
swój ostatni list pasterski da- 
U się wciągnąć do polityki za- 
ostrzenia stosunków między 
Państwem i Kościołem. 

— My chcemy ładu, jedno- 

ct i dobrobytu, chcemy, aże- 
by pokojowej i ofiarnej pracy 
narodu nie rzucano kłód pod 
nogi, aby nikt nie nadużywał 
wiary i ambony dla szerzen:a 
zamętu i podburzania przeciw 
Rządowć Ludowemu. 
Omi chcą wichrzeń i 
walic religijnych. Chcą mło* 
dzież naszą wtrącić w mroki 
$śtedniowiecza, Chcą aczucia 
Wierzących wykorzystać dla 
swoich politycznych, wrogich 
Polsce, reakcyjnych celów, a- 
żeby osłabić siłę naszego lu- 
dowego państwa. 

— Manifestacja dzisiejsza, 
milionowe pochody 1-Majowe 
w całym kraju, to dowód, że 
ludzie pracy — wierzący i nie 
wierzący — twardo bronią 
władzy ludowej i jej sprawie- 
dlivej polityki. 

Okrzykiem „Niech żyje 
twierdza Socjalizmu, Czerwo- 
na, Robotnicza Łódź!” zakoń 
czył tow. Ochab przemówie- 
nie, Dziesiątki tysięcy par rąk 
gorąco oklaskuje przedstawi- 
ciela KC naszej parti, z dzie- 
siątek tysięcy ust wyrywa się 
okrzyk: „Niech żyje! 

Po tow. Ochabie przemawia 
M przedstawiciele władz na- 


E 


wego ob. Juszkiewicz, przed- 
stawicielka KC Stronnictwa 
Demokratycznego ob. witemi- 
nister Krassowska i sekretarz 
generalny Związku Młodzieży 
Polskiej ob. Lucjan Motyka. 
Mówcy podkreślili w swoici 
»rzemówieniach, że masy ma- 


9- i średniorolnego chłopstwa | 


1 inteligencji polskiej, jak rów 
nież młodzież polska jest soli 
darna w walce o pokój i w 


ną, 

Przemówienia ich przerywa 
zebrani gorącymi oklaska- 
mi i entuzjastycznymi nkrzy- 
kami na cześć sojuszu robotni 


| 


walce o Polskę Socjalistycz= tej, 


czo = chłopskiego + na cześć 


solidarnej walki o pokój. 

Jest kilka minut po dziesią- 
Plac Zwycięstwa poz- 
brzmiewa dźwiękami „Między 
narodówki*, pieśni chłonskich 
i hymnu młodzieżowego. Wiec 
jest skończony. Pochód ru-. 
sza. 


Cała Łódź manifestuje 


Jest godzina 10 minut 30. 
*rzed trybuną, ustawioną przy 
il. Piotrkowskiej 108 — czynio 
je są ostatnie przygotowana 
Tuż nad podium wznosi się (rzy 
netrowy posąg robotnika z mło 


em w dłoni, nad nim — na tle 
czerowonej draperi widnieje 
gołąb pokoju. Na chodnikach 


— geste szpalery  pubiiczności 
—z niecierpliwością oczekującej 
pochodu. Wreszcie wśród napię 
cia i ciszy—ukazuje sę w odda 
fi las  czerwonyca  sztanda- 
rów. To czołówka pochodu 
robotnicy w niebieskich kombi- 
riezonach. Nad ich głowami 
zbita czerwień łopocących flag. 
Przystają — czołem do trybu. 
ny, | nagle bucha w niebo pory 
wająca melodia, _ „Międzynaro” 
dówki". Cala ulica śpiewa. Try 
buna zapełnia się. Zajmują w 
niej miejsca: z-ca członka Biu- 
ra Politycznego KC PZPR i 1 
wiceminister Obrony Narodowej 
tow. gen. Edward Ochab, wice* 
minister Eugenia Krassowska, 
przedstawiciel wladz naczelnych 
Stronnictwa Ludowego ob, Alek 
sander Juszkiewicz tow. Lucjan 
Motyka 1 sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR. tow. Dwora* 
kowski, | sekretarz Komitei 
Wojewódzkiego PZPR tow. 
Wojciechowski sekretarze KŁ 
1 KW PZPR tow. tow. Dumiak, 
Grudziński, Żebrowski, Uzdań- 


| 
| 


przed przedstawicielem Wojska 
Polskiego, przed  przodownika- 
mi pracy — przed przedstawicie 
lami Rządu Rzeczypospolitej. 
Nad szeregami mlodzieży. ZMP- 
owsk'ej trzepocą potrójne flagi 
białoczerwone, czerwone | zielo 
ne — sztandary braterstwa ludu 
miast ; wsl. Idą szeregi młodzie. 
ży fabrycznej z symbolicznymi 
narzędziami! pracy w ręku, szko 
ły przemysłowe, szkoły  RTPD, 
oddziały młodzieżowe Ligi Lot- 
niczej, Ligi Morskiej. Plyną po 
asfalcie jezdni szybowce, moto 
rówki, Z chodników raz po raz 
zrywa sę grzmot oklasków, 
padają okrzyki, w których zas 


ski, Slenkiewicz, tow. Czesław 
Domagała, przedstawiciele władz 
mlejscowych Stronnictwa Ludo 
wego, Stronnictwa Demokraty» 
cznego 1 Stronnictwa Pracy, 
przedstawiciele Zw.  Zawodo+ 
wych, władz miejskich, organi. 
zacji 1 instytucji gospodar: 
czych społecznych t kultural- 
nych, 16 majwybltniejszych I 
najbardziej zasłużonych przodo 
wników pracy fabryk łódzkich, 
rektorzy wyższych uczelni łódz 
kich, przedstawiciele  sądowni- 
ctwa, Iteratury, teatru i prasy. 
I oto zaczyna się manifesta- 
cja, Jaklej nie widziały dotych- 
czas mury naszego miasta, Sze- 
reg! manifestacji otwiera _mło- 
dzież szkolna, harcerze, ZMP- 
owcy, brygady Służby Polsce, 
Sprężystym krokiem maszerują 
oddziały hareerstwa, wznosząc 
okrzyki na cześć ludu pracy. na 
cześć tego ludu, którego są naj- 
lepszymi synami, .To przecież 
synowie 1 córki robotników łódz 


czelnych: Stronnictwa Ludo- 


ich pochylają swoje 


| 


szandary|gie szeregi mołocykłów. Na tra 


warta jest cała miłość robotni- 
czej Łodzi do tej młodzieży, 
która skanduje oto wielkie slo! 
wo: Pokój! Pokój! Pokój! 

Nad głowami młodocianych 
szeregów sztandary | transpa- 
renty. które mówią wszystko 
—, Chcemy pokoju“. „Na cześć 
naszego majowego Święta zbu- 
dowaliśmy boiska, zelektryfiko-. 
waliśmy wioski“. „Za zebrane 
odpadki — kupiliśmy książki, 
wyposażyliśmy biblioteki, sadzi 
my lasy“! 

A potem niosą portrety — wi 
zerunki wielkich wodzów ludz- 
kości. Skandują nazwiska LENI 
NA _STALINA,  Mao:Tse-Tun 
ga. Thoreza, Bierut! — Bierut! 
— Bierut! rozbrzmiewa ją 
raz po raz salwy skandowanych 
głosów. 

Elastycznym kroklem idą spor 
towcy - tnicy prezentując 
swe przyrządy eportowe. 

J. w kalejdoskopie zmienia 
się tęsza ie fie strojów. Su 
mą powoli wśród warkotu diu- 


pezacn — rozpiętych nad cię- 
żarówkam: — lekkoatleci wyko 


nują sprawnie najtrudniejsze 
ćwiczenia. A potem jadą pówo- 
Ji wielkie ciężarówki — wioząc 
naszych milus'ńskien, którzy po 
wiewają różnokolorowymi cho- 
rągiewkami I cienkimi dziecię: 
cym: głosikami śpiewają stare 
pieśni robotnicze, 

Fala pochodu rośnie — qdą te 
raz starsi chłopcy i dziewczęta 
z senatami Uniwersytetu, Poll- 
technik, wyższych szkół —na 
czele. Studiujący w naszym mie 
ście  przedstawicii Vietnamu 
— wznoszący wysoko sztandar 
swej ojczyzny — witany/ jest 
burzą oklasków I okrzyków. Ta 
bryczne szkoły przemyslowe 
wiozą zabawne kukły: Bevina 
Schumachera, Churchilla de 
Gaulle'a — ? innych znienawi- 
dzonych przez ludzkość podże- 
gaczy wojennych. Bez przerwy 
maszerują dzielnce Zw. Mlo- 
dzieży Polskiej idą ze śpie” 
Mija południe, a wielki 
potok manifestującej młodzieży 
prze dalej, 

Po godzinie pierwszej — tuż 
za szeregami młodzieży —uka: 
zuję się warczący traktor. Mło 
da dziewczyna — w kolorowych 
pasiakach — prowadzi sprawniz 
wielką maszynę. To traktorzy- 
stka. kobieta, która podobnie 
jak miliony jej siostęzyc — po 
rali pracować jak mężczyzna 
dla swego kraju! Rozpoczyna 
się pochód chłopów — którzy 
przybyli do Łodzi - miasta na 
święto braci -robotników =pro 
wadząc traktory wyprodukowa- 
ne przez miasto, traktory, które 
stają się  błogosławieńjtwem 


wś! polskiej które odejmują 


Dzień radości i wesela 


Tłurmne i beztroskie zabawy na placach i w parkach łódzkich 


Święto 1-go Maja ludność 
Łodzi obchodziła | uroczyście, 
alo zarazem radośnie i w nu 
stroj szczerego wesela, Po 
manifestacji, która zgromadziła 
ponad 300,000 mieszkańców na- 
szego miasta we wspólnym po- 
ie — odbywały się w go 
innch popołudniowych na pln 


caeh i w parkach miejskich 
Jiezne zabawy ludowe na wie- 
ż 


powietrzu, 

Zabawa w Helenowie zaczęła 
się po godz. 16-tej, Do tafea 
przygrywała orki 


patowskich, Przybyli także na 
występy ulubieńcy publiczno- 
ści, artyści scen łódzkich: Han 
ka Brzezińska, Karol. Hanusz i 


inni. 

Panował nastrój beztroski 
Kilka tysicy robotni- 
robotnie tańczyło do 


wami parku helenowskiego. 

— Dziś jest przecież nasza 
święto, towarzyszko — oświad- 
cza mi uśmiechając się jodon £ 
robotników — więc jakże się 
tu nie cieszyć? 

— Mamy  słuszno powody, 
aby obchodzić ten dzień ra- 
dośnie — nie tak, jak przed 
wojną! —  kiadr musieliśmy 


nieraz na ulicach miasta sta- 
ozaó formalde boje z granato- 
wą policją! 

— Dhs o nas Państwo, dba o 


stalą poprawę warunków na 
szój pracy, a po pracy o dobrą, 
godziną rozrywkę — dorzuenją 
inni 


400 tysięcy ludzi manifestuje 


w wojewódz 
(Dokodcisnis ze ai 2:ej.) 


Na akademii pierwszomajo- 
wej odbyło się wręczenie na- 
gród 11 przodownikom pracy, 
W godzinach rannych ulicami 
przeszedł pochód, liczący około 
20 tysięcy nozestników, W po- 


[chodzie wzięło udział Kilka ty- 


sięcy ehłopów, w malowniczych 
strojach ludowych. 

Również na wsiach powiatu 
łowickiego odbyły się liczne 
manifestacje, podczas których 
rofaraty wygłosili przedstawi- 
cicle PZPR i SL, 


EONSTANTYNÓW 
Pochód pierwszomajowy zgru 
pował powyżej 2 tysięcy robot- 
ników i młodzieży, Owacyjnio 
witano biorące udział w ; - 

shednią dalezncja chłonakie 


twie łódzkim 


TOMASZÓW 
Do wielotysięcznego tumu 
zebranego na stadionie Wojska 


Polskiego przemówił zastępca 
ciłonka KO PZPR tow. min. 
Eugeniusz Śtawiński. W po- 


chodzie, który następnie pr 
szedł ulicami miasta, wzięli 
udział robotnicy fabryk toma: 
szowskich, pracownicy urzędów 


i instytucji, oragnizacje mło. 
dzieżowe i liczne delegacje 
sbłopskie. 


RAWA MAZOWIECKA 
Jlość robotników i chłopów, 
którzy wzięli udział w pocho-| 
dzio pierwszonajowym, przekro 
czyła 5 tysięcy osób. Na trybu 
nie zasiadł m, in, Marszałek 
Seimu Władysław Kowalski, 
któzy specjalnia na ten uror- 

Sty dzień przybył do Rawy. 


Moi sympatyczni rozmówcy 
nikną mi wkrótce z oczu. 
rwali do tańca swoja kole 
ki - robotnice i wirują 
nimi w takt walczyka. 

Bawią się wosoło. To prze 
ciek ich święto — święto ludzi 
pracy, 


. 

Wczorująza zabawa ludowa 
na Placu Wolności zgromadziła 
ok. 15 tysięcy ludzi, Przy ocho- 
czych  dźwiękneh' orkiestry 
tramwajarzy i zainstalowanych 
specjalnie głośników Polskiego 
Radia, tłumie rzesza zebranych 
tancerzy bawiły się wesoło do 


późnego wieczora, W tańcach 
wzięli nawet udział tak po- 
ważni zazwyczaj _ mólicjanci, 
porywające w pląsy co nro- 
dziwsze. dziewezęt: 

Prawdziwą atrakcją zabawy 
stało się przybycie samochodu 


ciężarowego z pianinem, przy 
akompaniamencie którego popu 
larni artyści: Hanka Brzeziń. 


ska, Barbara Halmirska, Za 
fia Wilczyńska, Karol Hanusz 
Michat Slaski i chór rewelci 


sów „Wesoła piątka'* 018 


ciężar pracy rękom człowieka, | 
dając mu tym samym czas na 
naukę, na życie kulturaśne. 
Przybyli tutaj kolejami, przy- 
byli ma wozach, na furkach 
chłopskich umajonych, przystro- 
jonych, jak na pocnód wesesny. 
Powiat za powiatem idą 1 jadą 


hucznie, śpiewając. „Młodzi 
chłopcy ze wsi grają, tańczą w 
marszu. ldą dumnie, dostatnio 


odziane rzesze chłopów z pierw 
szej wsi spółdziełczo - produk- 
cyjnej — ze słynnych już na 
cały kraj Wilkowie. Jadą konno 
banderiami, idą kosynierzy — 
barwy strojów ośiepiają oczy. 
Tęczowie pasiaki, welniaki spod 
Łowicza, żółte pasiaki z. Głucho 
wa, granatowe, kolorowe, grają 


ce wszystkimi barwami ięczy, 
Ulica rozbrzmiewa okrzykami 
na cześć sojuszu  robotniczo+ 
chłopskego. 


Po grupach chłopskch masze- 
rują był więźniowie  Oświęci. 
mia, Dachau, Buchenwaldu, we 
terami walk rewolucyjnych 1. © 
roku. Idą ociemniali kalecy — 
wznosząc okrzyki przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny. 

Teraz ullca poczyna  dudnić 
wielotysięcznymi krokami robo- 
tników łódzkich, Niby szeroka 
rzeka czerwieni | bieli — płynie 
Piotrkowską las sztandarów, las 
transparentów i wykresów. Idą 
zb.tą masą, dumni, od chodnika 
kę chodnika, ramię przy ramle- 
niu. 

Raz wraz zrywa wj z iłumu 
blaly gołąb — symbol pokoju. 
Portrety wielkiego Len'na, Sta- 
lina, portrety Marksa, Engelsa 
— płyną ulicą Piotrkowską, a 
obok nich portrety Mao-Tse- 
Tunga, Thoreza, Gottwalda, To 
gliattiego, Dymitrowa. Bucha ją 
spontaniczne okrzyki na cześć 
zwycięskiej Armii Chin sudo- 
wych, na cześć wodzów "'czą 
cego proletariatu, 

Pochód rozpoczyna  PZPB 
Nr. I a potem idą naprzemian 
zalogi fabryk bawetnianyci wal 
nianych dziewiarskich, jedw. 
czych. Robotnicy z dumą no 
transparenty, na których uwido 
cznione są ich osiągnięcia pro- 
duktyjne, sukcesy w dziedzinie 
walki o oszczędność : lepszą ja 
kość. produkcji 

„Wykonaliśiy swoje zobowią 
zania w Czynie Majowym“ — 
brzmią dumnie (transparenty, 
niesione przez dz'esiątki załóg. 
„Wykonamy przedterminowo 

plan trzyletni“,  „Wykona- 
my przedterminowo plan roku 


łach nie mniei dumne zapowie- 


dzi, o których wiemy, że będą 
również dotrzymane. 

Przechodząc obok trybuny ro- 
botnice i robotnicy witają entu 


zjastycznie przedstawicieli swo 


jego Rządu, swólch przywód- 
ców. poltycznych, 1 związko* 
wych i swoich ludzi z fabryk, 
przodowników pracy, zajmują- 


cych honorowe miejsca w trybu 
nie ; spoglądających z wysoko 
wzniesionych na murach Zarzą- 
du Miejskiego portretów na tę 
pełną robotn'czego entuzjazmu, 
świąteczną bojową ulicę, 

W pochód wlewają s'ę szere- 
gi Robotniczej Spółdzielni Wy- 
dawniczej „Prasa“ „Książka 1 
Wiedza”. Mełalowcy od Strzel 
czyka wiozą z dumą swoją ty” 


siączną obrabiarkę 
Murarze wznoszą nowe 
domy, huczą betoniarki, rosną 


pod niebo maszty elektryczne, 
Polskie Rado — wielki pochód 


wozów pocztowych, PKS-y; 
Centrala Tekstylna, przemysł 
skórzany, rzemleślnicy łódzcy 


wielka rewia fabryk, instytucji 
miejskich , instytucji spolecze 
nych. Całe pracowite spoleczeń- 
stwo łódzkie przechodzi w ra- 
dosnym marszu ulicami m. ło” 
dzi — prezentując swoje osią* 
gnięcia, swoją mrówczą pracę, 
swoją wolę pokoju, 

Jest już sporo po trzeciej. 
Prawie pięć godzin trwała de- 
filada. Ponad trzysta tysięcy lu 
dzi przelało się szerokim liczą” 
cym po osiemiiaście, po dwa~ 
dzleścia osób strumieniem przed 
reprezentantami wladz pań- 
stwowyd, przed przodownika- 
mi i bohaterami pracy. 

A potem rozpoczęła się def la 
da oddziałów Wojska Polskiega 

Przemaszerowała sprężystym 
krokiem piechota,  Przetoczyły 
się zmotoryzowane oddziały ar: 
tylerii,„ Na czele oddziałów woj 
skówych. szłandary owane lze 
gendarną chwalą zwycięskch 
walk na Wale Pomorskim, pod 
Kolobrzgiem | Gdańskiem, En 
luzjazm umów osiągnął. punkt 
kulminacyjny. 

Widok ~ naszego doskonałe 
umundurowanego | uzbrojonego 
żołnierza Odrodzonaj Polski Lu 
dowej wywolał u niejednego z 
widzów lzy wzruszenia. 

Z chodn'ków, z balkonów, z 
z okien spadał na żołnierzy 
deszcz młodych, — wiosznnyca 
kwiatów i zarazem huczały ta 
kie okrzyk, oklaski, wiwaty 1 
pozdrowienia jakich jeszcze nie 


1949"! — brzmia na_transparen 


Wczoraj r 


. s 
1 
— na miej 
Z ZAŁOGĄ PZPB Nr 2 
NĄ PLAC im. BARLICKIEGO 
Tłum robotników wzrasta z 


slyszaly ulice robotniczej Łodzi. 


amo 


scach zbiórek 


w szeregi. Wkrótce znika w 
sąsiednich ulicach. Na czele 
kolejarze. Pustoszeje powoli 
tak natłoczony przed chwilą 


każdą minu Wszyscy od- 
fwiętnie ubrani, mienią się ko 
lorami ich czerwone krawaty 
i czerwone kokardki, przypięte 
do palt. Śpieszą z najdalszych 
krańców miasta do swojej ta- 
bryki, by godnie reprezento- 
wać ją podczas pochodu 1-szo 
Majowego. 


„Niech wiedzą inni, że zało 
ga „bawełnianej dwójk:* to 


. |prawdziwy czerwony proleta- 


rlat* — mówią robotnicy, 1i- 
cząc wzrokiem stale rosnące 
szeregi. 

— Oho, będą nas tysiące — 
stwierdzają z zadowoleniem. 
I rzeczywiście, są tysiące. Na 
czele ustawia się młodzież: hu 
fiee SP, organizacja ZMP, 
szkoła podstawowa, zespół 
świetlicowy. Na barwnie udz 
korowanym samochodzie w lu 
dowych strojach słynny butet 
bawełnianej „dwójki“, Dziar- 
skim krokiem ruszają młodz e 
żowcy, aby wziąć udział w 0- 
gólnym pochodzie młodzieży 
naszego miasta. 


Teraz zostało więcej miej- 


gim wężem rozwijają się sze- 
regi pracowników PZPB ar 2 
na ulicy Ogrodowej. Na czele 
sztandary podstawowej organi 
zacji PZPR, Rady Zakłado- 
wej. Za nimi robotnicy i pra- 
cownicy biur, a nad głowami 
prawdziwy las proporców i 
transparentów. 

Pada komenda. punkt zbór 


wali szereg najpopularniejszych 


pieśni i piosenek. 


ny szykuje się do wymarszu. 


|Tłum zgromadzony na placu 
«sprawnie i szybko formuje się 


sca dla „starszej gwardii”, Dłu |; 


teren. Alejam* Kościuszki śpie 
szą robotnicy do ulicy Bandur 
skiego, aty tam połączyć się 
w jeden nurt z falą manife- 
stantów, podążających od Pia 
cu Zwycięstwa i Placu Niepo 
dległości 1 przedefilować ulicą 
Piotrkowską przed trybuną, 


NA ROGU  BANDURSKIEGO 
t AL. KOŚCIUSZKI 
WIEC MŁODZIEŻOWY 
Punkt przy zbiegu ul. Ban- 
durskiego i Kościuszki przewi 
dziany był przez Komitet Or- 
ganizacyjny Obchodu 1-go Ma 

ja na zbiórkę młodzieży, 

Młodzież szkół podstawo- 
wych, średnich 1 wyższych, 
młodzież fabryczna. organiza- 
cja SP, przybyły ze wszyst- 
kich krańców miasta aby u- 
czestniczyć w wiecu. który 
transmitowany był z Placu 
Zwycięstwa. Wprawdzie nie 
do wszystkich dochodziły gło 
sy mówców, lecz ogromny en- 
tuzjazm grupy najbliżej stoją 
cej przy głośnikach udzielał 
się 1 był podchwytywany przez 
dalej stojące grupy i oddzia- 
y. 


Lecz punkt kulminacyjny u 
roczystości miał dopiero nastą 
Dić. Po zakończeniu wiecu tłu 
my drgnęły niespokojnie. Z 
placu wyszła pierwsza grupa, 
a za nią następne i popłynął 
las szłurmówek + transparen= 
tów. Z pieśnią „Naprzód mło- 
dzieży świata" ruszyły bryga- 
dy młodzieżowe, aby włączyć 
się do ogólnego głównego po- 
chodu Łodzi pracującej w 
dniu świeta 1-go Maja 


PANSiWOWY EATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi m. Jaracza 27 

Dziń o godz. 1915 komedia 
vbitniejszego dramatopisa- 

hiszpańskiego Lope de 
pt: „PIES OGRODNI- 


m 
rza 
Vogi 
KA, 
TEATR .OSA" 
augutta 1 tel, 272-70 
Codziennie godz. 19.30 „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 


PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 11-go Listopada 21 
Dziś | dni następne o godz. 19.15 
„Dwa Teatry” J, Szaniawskiego, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34, 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 

STIVENSONA'/. 

TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach ORZZ.) 

Dziś o godzinie 19.15 dosko- 
naa komedia E. Augier i J. 
Bnndeau pt: „ZIŅÓ PANA 
Poirier'', 

TEATR KOMEDI! MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Święto 1 Maja stało się 


Park Poniatowskiego poczęły 
ce młodzież obojga płci ubraną 


nie zalegało ulice 1 przyciągało 


częściej gdzieś z najtańszych 
chotkach drzew rosnących przy 


Wśród tłumu sportowców wy- 
szukiwano ulubieńców atakowa- 
no ich o autografy i poklepy- 
wano przyjacielsko po ramio- 
nach. „Biwak naszych spor- 
towców nie był pozbawiony stra 
koji. Gimnastycy dla rozgrzew 
ki (ranek był dość chłodny) 
szybko rzucili się do drążka 
umieszczonego na jednym z ant 
i dali pokaz efektownych ówi- 
czeń, które żywo oklaskiwała 


Bział ofi LĄ 


sportn łódzkiego. Już od wczesnych godzin rannych 


z czerwonymi wiedenkami i transparentami. Wszystko to tłum. 


mjrzeć zupełnie zbliska swychulubieńców podziwianych 


1 Maj świętem sportowców łódzkich 


Po defiladzie na wszystkich naszych boiskach rozegrano wiele 
ciekawych imprez z udziałem czołowych zawodniczek izawodników 


wczoraj wielką manifestacją | młodszych, ale i wśród star- 
przed | szych widzów, 
zjeżdżać auta ciężarowe wiozą-| Przemarsz kolumny sporto- 
w kolorowe dresy treningowe, | ra; mnszerującej według pio- 
nów patrcnalnych wypadł bar- 
dzo efektownie zwłaszcza, ż6 
młodzież maszerownła w kostiu- 
mach sportowych i zo sprzętem 
właściwym każdoj niemal upra- 
wianej przez nią gałęzi sportu. 
Nie też dziwnego, że na widok 
tych wysportowanych postaci 
miaszerujących równym, rytmiez 
nym krokiem i tych ogorzałych 
zdrowych twarzy rozjaśnionych 
juniekim usmiechem, co chwilę 
zrywały się z balkonów i po 
otwieranych okien entuzjastycz. 
ne okrzyki „Niech żyje sport 
Polski Ludowej!**,.a sportowcy 
nasi wypręźali jeszcze bardziej 
swe postacie i równali krok nra- 
dowani tym serdecznym przy- 


dzieciarnię, która zbiegła się 

naj- 
miejsc na trybunach, lub wierz- 
boiskach. 


zebrana przygodnie publiczność. 
Przemarsze coraz to nowych 
grup odwróciły chwilowo uwagę 
od sportowców, ale gdy kolumna 
ich maszerowała już mi- 
cą Piorrkowskę, jako orgauicz- 
um część imponującego pochodu 
1 Majowego znów sportowcy 
stali się jednym z tych, którzy 
wżbudzali największe zaintere: 
ie nie tylko wśród n: 


GZ. 


Wyścig _ Praga — Warszawa rozpoczęty 


Czech Vesely zwycięża 


ma trasie Praga — Pardubice 
wykazały zupołny brak zr0mu 
mienia jazdy zespołowej, w Wy- 
padku defektów lub przebicię 
gumy, które mieli Kapiak, 
truszowski i Wrzesiński, nikt z 
pozostałych Polaków nie poma 
ga im w napra 

W przeciwieństwie do tego 
doskonalą jnzdy zespołową po: 
kazali kolarze francuscy i Tu- 
pomagając sobie wz 
na trasie, 

był pojedynkiem mię. 


Etap 
dzy Francuzami i Czechost 


kami, którzy na 80 km, zainie 
cjowali ucieczkę i do końca 
tworzyli czołówkę. Po b. zaełę: 
tym finiszu etap wygruł Vesely 
(OSR) przed Francuzami Gar- 
nier i Herbulot, Zespolowo wos 
dhg iejninych obliczeń 
iejsce zajęła CSR I 
przed Francją IE. 


POLAK WYGLENDA 


PARDUBICE (obst. wł.) — 
Pierynzy etap II Międzynarodo 
wego Wyścigu Kolarskiego Pra 


ga — Warszawa zakończył się 


Codziennie o godz. 19.15 „BA- 
RON CYGANSKI” operetka w 3-ch 
aktach 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI - TEATR 
LALEK. PINOKIO" 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
© godz 9.30 „Czarodziejski kalosz” 


TEATR LALEK „ARLERIN” 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-09 
Codziennie prócz poniedziałków 
© godzinie 17-tej „KOLOROWB 
PIOSENKI Fronts W niedzielę 
1 święta dwa widowiska o 15-tej 
1 t7:łej Kasa czynna od godziny 
10:tej 
CYRK 
codziennia o godz. 


NR 2 
1915 soboty 


2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia 
Wielkie widowisko atrakeji. 
pysk y 


Komunikat Kapitana Sportowego Nr 7 


Wyznaczam następujących zaj kostium sportowy, buty i czy: 

wodników na Mistrzostwa Pol- jste bandaże. 

ski we Wrocławiu w dniu 5, 6,| Odjazd nastąpi dnia 3 maja 

718 maja rb. rb, z dworca Łódź - Kaliska, Go 
W wadze muszej — Kamiń-|dzina odjazdu będzie zakomuni 

skiego (ŁKS „Włókniarzy.  |kowana klubom telefonicznie. 
W wadze koguciej — Czarnee Kapitan sportowy 


kiego (Związkowiec „Zryw“ ). St. Bacigcki, 
W wadze piórkowej — Mar- 

cinkowskiego (ŁKS  „Włók- 

niąrzć*) 


W widza lekkiej — Maciej 
czyka (Concordia), 
W wadze półśredniej — Oloj- 


nika (ŁKS „Włókniarz! *), Główną imprezą sportową z 


jęciem bardziej, aniżeli nie 
jednym zwycięstwem na bieżni, 
czy boisku. 


sukcesem kolarzy ezochoslowat 
kich i francuskich, ktorzy za 
jęli 12 pierwszych miejsc. Etap 
Długą i barwną kolumnę spor |długości 148,5 km nie był po- 
tową zamykali kolarza defilu. |myślny dls kolarzy polskich, 
jący na udekorowanych rowe- |Pierwszy z Polaków Wy 
rach oraz motocykliści „których | zajął dopiero 
po południu amatorzy imprez|sce, m 
sportowych mogli oglądać ne|Obaj z IC drużyny, 
torze w Helenówku i na torze| Wszystkie trzy drużyny 
żużlowym na Placu 9 Maja. skio jechnły śle takt 


reprezentację Łodzi 2:1 (1:0) 


Bajan, Urban, Gwoźdźiński, Pie | atozek znajdujący się sam na] 


okazji Święta Pracy był mocz 
piłkarski rozegrany na stadio- 
nie ŁKS Włókniarza pomiędzy 
zespołami gospodarzy oraz re- 
prezentacji okręgu  łódziego. 
Bzczęśliwo zwycięstwo tżyskał 
ŁKS Włóknierz w stosunku 
2:1 (1:0). Gra byłą żywu, 


W wadze Średniej — Tezęsow. 
skiego (LKS „Włókniarz''), 
W wadze półciężkiej 
Wojnowskiego (Związkowiec 
ý 


Zryw’). 

W wudze ciężkiej — Jaskóto 
(LES „Włókninrz(*) oraz do- 
datkowo Niewadziła (Związko- 


w 


karski, Janeczek, Pietrzak, |sam z Komarem — strzela nad 
Kopera. poprzeczką. 

Reprezentacja Okręgu: Ko-| Po zmianie stron Koperę zastę 
mar (Związkowiec), Gałązka |puje bez powodzenia Piekarski 
(Boruta), Jach (ZZK Łódź),|B w reprezentacji zamiast Ja- 
Matloch (PTO), Miller (ZZK|cha wystąpił Smolik, 

Łódź), Szabiński (ZZK Kolusx | Początkowo przewaga była 
ki), Witkowski (Unin), Ko-|po stronie gospodarzy, jednak 


ifsa 


Walne zebranie 
Budowlanych i Resursy 


We wtorek, dnia 3 maja 1949 | 


roku o godz. 
szym termini 


19-lej w pierw» | 
o godz. 1930 w | 
drugim terminie w lokalu Świe 
ticy Związku Budowlanego, Na | 
| 


wrot 23 odbędzie się: Nadzwy* 
czajne walne zebranie członków 
ZKS „Budowlani“ i KS „Resur. 


ŁKS Włókniarz zwycieża 


Zawodami kierował dobrze ob, 
Kaźmierczak. Pablicznośi ze 
względu na brak komunikacji 
tramwajowej tylko około 3 ty- 
sięcy, 


Czytajcie. A 
“Hlos Robotniczy“ 


wieg „Zryw! ), 
Na sekundanta wyznaczam 
Garncarka Józefa. 
Kierownictwa klubów czyni 
się odpowiedzialnymi za dopilno 
wanie wagi swych zawodników, 
Zawodnicy powinni . posjadać 


ADRIA — „Dzwonnik z Notre Da- 
me”. 
BAŁTYK — „Szewc Mateusz”. 
BAJKA — „Casablanca. 
GDYNIA — Progr, Aktnaln, Kraj. 
i Zagr. Nr. 18", 
HEL (dla młodz.) — „Dźulbare”, 
MUZA — „Słońce Wschodzi”. 
POLONIA — „Cezar i Kleopatr 
PRZEDWIOŚNIE — „Jej Pierwszy 
Bal", 
ROBOTNIK — „Wielka Nagroda”. 
ROMA — „Śluby Kawalerskie". 
REKORD — dla młodz. „Dzieci Ka: 
pitana Granta” dla dor. „Gilda” 
STYLOWY — dla młodz, „Nowe 
Pokolenie”, dla dorost., „Ekspe- 
ryment D-ra Ehrlicha”, 
ŚWIT — „Rosanna Siedmiu Księ- 
życów”, 
TATRY — „Cztery Serca”. 
TĘCZA — Szewc Mateusz”, 
WISŁA — „Cezar 1 Kleopatra”. 
WŁÓKNIARZ — „Krwawa Wen- 
dotta". 
WOLNOŚĆ — „Muzyka I Miłość” 
ZACHĘTA — „Opowieść o Praw- 
dziwym Człowieku” 


1130 Audycja szkolna, „O czym 
mówią książki” słuchowisko, 11,57 
Sygnał czasu, 1204 Wiadomości 
poł. 12,15 Muzyka z płyt, 19.20 
Audycja dla wsi, 12.50 „Na swoj- 
ską nutę”, 1320 Skrzynka PCK, 
13.30 Muzyka obiadowa, 14,00 Au- 
dycja Zw. Nauczycielstwa Polsk, 
1415 Koncert solistów, 14,50 In- 
formacje, 14/55 (Ł) Komunikaty, 
15.00 (Ł) „Antoni Dworzak — w 
45-tą rocznicę zgonu kompozytora”, 
15.20 (Ł) Aktualności łódzkie, 15.30 
„Książki mówią”, 15,45 Kwadrans 
piosenek, 16.00 Transmisja z biegu 
kolarskiego Praga — Warszawa. 
16.15 Audycja Powsz. Domów To- 
warowych, 16.20 (Ł) Audycja dla 
dzieci pt. „Poczta Wujka Bolka”, 
16,35 (Ł) Piosenki dla dzieci, 16.45 
Œ) Montaż dźwiękowy z uroczys- 


Feodor Dreiser 110 | 


Tragedia Amerykańska 


— Czy oskarżony miał wrażenie, że ona gotowa jest go 
zmusić., do ożenienia się z nią wbrew jego woli? 

.— Nie, proszę pana. Moim zamiarem było wyczekać 
tak długo, dopóki mie zbiorę sobie dosyć pieniędzy, dać jej 
wszystkie i odpowiedzieć odmownie na jej żądania, lecz po- 
magać wedle możności. 

— Dobrze to wszystko — mówił Jephson ze słodyczą, 
dyplomatycznie dobierając słowa — ale z tych listów, któ- 
re panna Alden pisała, wiele rzeczy wyczytać można — wy 
ciągnął rękę do stołu prokuratorskiego, wziął jeden z listów 
1 ważył go uroczyście w ręku. — Jest w nich na przykład 
wzmianka o projekcie wycieczki, który powzięliście oboje. 
Proszę mi powiedzieć, jaki to był projekt. Ona wyraźnie pi- 
sze, o ile pamiętam, o „naszym projekcie", 

— Wiem o tym — odrzekł Clyde. bo od dwóch miesię- 
cy rozmawiał o tym z Belknapem i Jephsonem. — Był to 
właśnie projekt — powiódł po wszystkich wzrokiem, któ- 
ry starał się uczynić szczerym i przekonywującym — jaki 
jej ciągle nroponowałem. 

— Jakiż to projekt? 

— Żeby gdzieś wyjechała, wynajęła pokój i pozwoliła 
mi sobie pomagać. 

— O, nie, nie o tym myślała w tym liście — odparł Je- 
phson drwiąco. — Pąńna Alden pisze przecież w jednym 
z listów, że to dla oskarżonego będzie przykre wyjechać z 
Lycurgus i być przy miej do chwili, gdy ona pozbędzie cie 
Monotu, ale na to nie ma rady. 


interesująca í zo względu na sy 
tuacje podbramkowe trzymala. 
widzów w napięciu, 


Składy drużyn były następują 


czewski (ZZK Łódź), Matynia 
(Boruta), Zolenny (ZZK Ko: 
luszki), Śmvlik (Spójnia), Szy 
mański (Unin), 


Co usłyszymy przez radio? 


W pierwszej części zawodów 
Styczyński |gra była ciekawa. W 27 minu- 
łtyszewski, | cio Owoździński z podania pra- 
woskrzydłowego strzela bramkę 

dia Włókniarza, 
Komar nie ponosi winy w żud 
tym wypadku z przepuszczo- 
nogo gonia. W 33-ej minucie Ja 


Kołeczek 


ce: 
LES Włókniarz: 
Lus, Włodarczyk, $ 


tości 1-majowych, 17.00 DZIEN- 
NIK POPOŁUDN. 17.15 Koncert 
rozrywkowy, 18,00 „Bakterie, któ- 
re atakują” dzieci”, 18,10 Audycja 
Polskiego Wydaw, Muzycz, 18.45 
Lekka muzyka dwufortepianowa, 
19.00 II-gi DZIENNIK POPOŁUDN. 
19.15 Audycja dla wojska. 19.40 
Radzieckie pieśni chóralne, 20,00 
„Wszechnica Radiowa”, 20.20 Kon- 
cert popularny, 21.00 DZIENNIK 
WIECZORNY, 21,40 „Daleko od 
Moskwy”, 22.00 Koncert, 22.45 (Ł) 
„Tydzień sportu łódzkiego”, 22.58 
(Œ) Omów: progr. lak. na jutro, 
23,00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Wyścig kolarski Praga — Warsza- 
wa, 23.20 Koncert symfoniczny, 
24.00 Program na jutro, 0.10 fE) 
Koncert życzeń, 1.00 (Ł) Zakończ. 
audycji, 


Wozoraj w ramach improz 1 
jowych rozegrano mn torze 
źlowy: wyścigi motocyklowe, 
w których startowali tej klasy 
kierowcy, jak: Kołeczek, Krako 
wiak i inni, Piękną jezdę poka- 
zał nam wczoraj Kołeczek, nio- 
stety w jednym z biegów uległ 
on kraksie i rozbił maszynę, wy 
chodząc na szczęście sam z tej 
opresji enło, Zuwodom przyglą- 
dały się liczne rzesze publiczn 
ści wśród której znalazło się wi 
tu takich, którzy po raz pierw- 


— Tak, wiem o tym — odpowiedział Śpiesznie Clyde, 
jak gdyby miał właśnie o tym mówić. — To był wszakże 
projekt nie mój, tylko ona mi ciągle powtarzała, że powi- 
nienem to zrobić, bo to jest jedyne wyjście dla niej. Mówi- 
ła mi to przez telefon, a ja dla świętego spokoju mówiłem 
jej: „dobrze, dobrze", wcale nie mając zamiaru przystać na 
jej żądania, i postanowiłem później z nią o tym pomówić, 
Ihm. To znaczy, że oskarżony miał co innego na 
myśli, a ona co innego? 

— Tak. Wiedziałem, że nie mogę w żaden sposób zgo- 
dzić się na jej zamysły. Prosiłem ją wiec, aby czekała, do- 
póki nie zbiorę trochę pieniędzy, Obiecałem, że wtedy przy” 
jadę po nią, aby ją gdzieś zawieżć i tam chciałem rozmówić 
się z nią ostatecznie. 

— A gdyby nie zgodziłą się na ten projekt, co wtedy? 

— Miałem jej przecież powiedzieć o pannie X i prosić, 
żeby mi zwróciła wolność. 

— A gdyby nie chciała? 

— W ostateczności miałem zamiar uciec gdziekolwiek, 
ale to m. się nie bardzo aśmiechał 
Clydzie Griffithgie, zro; że, iż wszyscy mają prze- 
żeś uplanował pozbyćie się jej i że zapisując się 
pod fałszywymi nazwiskami miałeś zamiar wyciągnąć ją 
na przejażdżkę po mało znanym jeziorze, zabić ją tam z zi- 
mną krwią, a potem utopić, aby odzyskać wolność i móc 
ożenić się z panną X. Czy to prawda? Powiedz teraz są- 
dowi, czy to prawda czy nie. Jak to było? 

— Nie! nie! Nigdy nic podobnego nie planowałem... nie 
miałem wcale zamiaru jej zabijać — zawołał Clyde z prze- 
jęciem, zaciskając ręce na poręczach krzesła, bo go tak nau- 
czono. 

Starał się patrzeć pewnie i stanowczo, jakkolwiek w ser 
cu jego panowało straszne przekonanie, że knuł takie pla 


w wyścigach żużlowych 


potem gra się wyrównuje « sy- 
tuacje zmieniają się jak w ka 
lejdoskopie.  Gwoździński nie GŁOS 
trafia do pustej bramki prze- || organ Łódzkiego Komitetu 
ciwnika, a Janeczek przenosi z|| 1 Wojewódzkiego Komitetu 
dogodnej pozycji, Ten sam za: || Polkiaż Zjednoczonej Partii 
wodnił w 25.ej minucie zmu- || Redaguje 26 
szn Komara do kapitulacji, ya Bidikartos 

Na 5 minut przed końcem za: Wydawca: RSW „Prasa“, 
wodów. z rzutu karnego bramkę || kowska 88, ii proch Piotr 
Gla roprezontacji uzyskuje środ- 


kowska 8%, NI 
kowy pomocnik Mill 


zwycięża 


Zakłady Graficzne R. S. 
pPrasa” Łódź, ul. Zwirki 
i 6-42, 


w. 
m, 


Telefony; 
modaktor naczelny; 
Zastępca ced, naca. 
Sekretarz odpowiedz. 
Sekretariat ogólny? 


szy byli na zewodach motocyklo || Dział partyjny 


wych : wewa. 10 | 
Wyniki techniczno  wozoraj. || robotniczych PT oniów 

szych wyścigów wyglądały na. || skich oraz redaktorów 

stępująco: Dział Baes z | 
W przedbiegach zwyciężyli: || Dział miesi 1 sport: 

Pięta (Ogniwo), Salewa (ŁEB in 

Włókniarz), Koleczek  (Ogni- 

wo), Krakowiak (ŁKS Włók- Tian; 188-51 


uiarz) 1 Wróżyśski (Ogniwo) || Kolportaż: 


W tinalo zwyć Kołecze!: || 4642, Piotrkowska 10, tel zm:-22 
(Ogniwo) w czasie 1 : 48 przed || Acar owioweń, ua 
Kinkowiakiem (ŁKS Włók || Łódź, Piotrkowska 63, tet. 111-50 
niarzy — 1 : 40 i Wróżyńskim 


ny, i to go w tej chwili niewypowiedzianie dręczyło. Czuł 
na sobie oczy całej publiczności, wszystkich sędziów, Maso- 
na i przedstawicieli prasy, I znowu czoło jego pokryło się 
chłodnym potem, oblizywał wargi bezwiednie i przełykał 
ślinę ž trudnością, tak zaschło mu w gardle. 

Jephson czynił teraz zwolna rozbiór każdego Hstu Ro- 
berty, pisanego z domu, kończąc na tym, w którym mu gro 
zi. Starał się obniżyć t zbapatelizować zarzut uknutej zbrod< 
ni i rozproszyć grozę, wywołaną zeznaniami świadków. 

A więc nabrzód podejrzenia, dlaczego Clyde nie pisy- 
wał nigdy do Roberty? Oczywiście tylko dlatego, że obawiał 
sie, by nie dowiedzieli się o t stosunku jego krewni, 
gdyż posada mogła być zakwestionowana. 

Dlaczego umówił się z Robertą w Fonda? Nie miał wte- 
dy na myśli żadnej wycieczki, pragnął tylko spotkać się z 
nią gdziekolwiek, aby wyperswadować jej projekty, a prze» 
prowadzić swoje. To właśnie Roberta poddała mu myśl, żeby 
wybrać się na jakieś jezioro. Wtedy w Utica, w hotelu, 
na jej żądanie wziął kilka przewodników i planów różnych 
miejscowości. 

Ta wiadomość była nieco sprzeczna z prawdą, gdyż w 
rękach Masona był jeden przewodnik z pieczęcią z Lycur- 
gus House, na co Clyde na razie nie zwrócił uwagi. Gdy 
mówił więc o przewodnikach, wziętych z hotelu w Utica, 
Mason mruknął do siebie, że ma coś o tym do powiedzenia. 

Dlaczego wybierał się z Lycurgus idąc bocznymi droga- 
mi? Tylko dlatego, żeby nikt nie wiedział, iż on wyjeżdża 
z Robertą, Nie chciał narażać przy tym i jej opinii. 

W ten sam sposób wytłumaczono podróż w oddzielnych 
wagonach, podpisywanie się zmyślonymi nazwiskami i w 
ten sposób objaśniano wszystkie tajemnicze szczegóły tej 


sprawy. y 
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